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Ugoda, z  w o jskiem  o 
Hołd zaległy 1062.

KO TV OS C I W A R S Z A W S K I E .  
Ostatnia Poczta G dańska  donosi,  Se teraz 

za Łaszt P szen icy  p łacą  tam złp- 1500, czyli 
I korzec Warszawski zł. 50.
. JPan H erm es , rodem z A le p u  i  przybyły  do 

tutejszej Stolicy z K o n s ta n ty n o p o la , będzie 
m ią ł  zaszczyt okazać w obranej na to sali w da-  

1 mu W. G erlacha  przy ulicy Krakowskie Przed.
mieście pod N r 414 W podwófzu na dole po 

I prawej ręce ,  przedmiot osobliwszej Mikro- 
! g rafik i, k tórem u podobnego w Europie dotąd 
nie widziano, mianowicie Modlitwę całą w ię-  

{ zyku Arabskim z wszelką dokładnością i bez 
i żadnych sk róceń ,  aa p o ło w ie  z ia rn a  ryioiye- 
I go , w sposób niepojęty napisaną charakterem 

nadzwyczajnie, drobnym a przecież iak na£ 
j  czystszym i najwyraźniejszym. Prócz tego 
i przedstawi na widok Prześ: Puldicz: H i e n  ze 
I A ra b s lu e  obejmuiące zdania moralno - polity- 
I ezne , przypisywane A lexa n rlro w i W ie lk i emu.
! Królowi M acedońskiem u, i noszone przez nie- 
] go w pierścionku ,. wraz z tłumaczeniem ich 
j dosłownem na ię z jk  Polski;  nięihniej inne cia- 
I kawe przedm ioty  Kaligrafiki i Numizmatyki 
j wschodniej. Przedmioty powyższe okazywane 
S będą codziennie zrana od godziny 10 do le j,
’ a od 3 dó 9. Cena wnijścia zł: 3 i g r t  5.

Za 100 zł: w Listach Zastawnych iądaią zło: 
i 85 gr: 15 , daią zł: 85.—  Dziś zimna stopni 5,
I A r ty k u ł  hcidesłany. Ciekawość, k tórą  o- 
I budził  w publiczności Tom I nowego wydania 
| P u ste ln ika  z K rakow skiego p rzed m ieśc ia , nie

iesit zawiedziona w 2gim . Tom ostatni zdaie 
się owszem pełniejszy , weselszy i lepiej wy­
pracowany. K o w y  R ó d  icst  żywym obrazem 
dzisiejszych czasów. P o ie d yn ek  zasługuje na 
szczególniejszą u wagę filozofów. W z g lę d y  su 
kom£cz,ie * do naśz jch  obyczaiów zastojowa- 
no. W  ogólności nowe rozdzia ły ,  nie sa 
mniej dobre Gd dawnych; z czegohy wnosić 
można, i i  ta len t  P u s te ln ik a  u reupad ł z wie­
kiem iego. Nie czynię tu wzmianki, o tern 
dziele, iżbym chciał chwalić autora, bo zna- 
łonie są powszechnie iego zalety i skrom no­
ści, le ck  pragnąłbym ażeby wszyscy mieli 
w ręku tę książkę i doznali ty leprzy icm ności 
w lej czytaniu, ile ia iej doznałem. Zja­
wienie się 3go i 4go tomu, będzie zapewne 
miłe dla publiczności.  —  B.

W krótce wyjdzie w p rzek ładzie  Polskim na 
widok publiczny ic.den z celniejszych R 0 
mansów W a lte r  S k o tta  pod ty tu łem  Jw anhoe.

Wszelkiego rodzaiu biletów z P o w in szo w a ­
niem  ISowego l ió k u ,  nabyć można co dzień 
w Księgarni A. Brzeziny i Koinp:

Dnia 16 b .m . w K a ty n iu  rozsta ł sie z tym 
.światem L  p. WJP Fr.ńnc; B rzech w a  dawniej 
Pułkow nik  Wojsk Pols:. Jako Ż o łn ie rz ,  b y ł  
w alecznym , lako O byw ate l,  zacnym sąsiadem 
i dobroczynnym dla podwładnych , iako Przy- 
lac ie l ,  s ta łym i uprzejmym. Ż y ł  la t 64. . 

Jutro w pierwsze Święto K u r je r  nie wyjdzie
R O Z M A IT O Ś C I.

P io tr  G am rat maiętiyy Senator s ta ra ł  się
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o pie cz ęć  mniejszą Koronną czyli P o d ka n -  
clerslwO y a p e łe n  nadziei przyszedł'  do Se* 
natu  zgotową na podziękowanie Królowi mo­
wą. Tym czasem M arszałek  K o ro n n y ,  k tó ­
r y  dawnym trybem  z solenną przemową, Kan.- 
cłerzów imieniem Królewskim zw ykł ogłaszać, 
chcąc żart uczynić z G a m r a ta ,  twarzą srg o- 
Kreci wszy do n ie g o , d ługą mową godność 
Kanclerską za leca ł ,  nakoniec iakby go iuż 
m ia łm ian o w ać , r z e k ł :  ((Tobie tedy M ości...» 
i  h i  z więcej nieprzydawszy umyślnie stanął. 
G am rat m niemaiąc że ta mowa do niego sig 
ściągała wstał z k rzes ła  , co zobaczywszy K ról 
Z y g m u n t I. obecny obrzędow i,  a iuż tego żar­
tu  w iadom y, kiwnąwszy ręką  rze cze :  »Siedź- 
c i e ,  nie wam to mowan poczem M arsza łek ,  
Jana Choińskiego  Podkanclerzym  Koronnym 
O g ł o s i ł . - ! -  Jan. J o rd a n  z Z argb ina  wróciwszy 
z cudzych kraiów na dwór Króla ^ A le x a n d r a  
Ja g ie lo ń czyka , w Wieliczce wówczas bawiący, 
stawił sig w zupełny  kirys p rzy b ra n y ,  tam 
przy  ochocie za zdrowie Króla szybg so lną ,  
tak iak b y ł  u b ra n y ,  dufaiąc swoiej zręczno­
ści i  mocy p rzeskoczy ł,  w podziwie nie to 
wszystkim b y ło ,  a osobliwie K ró lowi,  k tóry  
uradowany iego odwagą, nad żupami go JPie- 
lick iem i i B ocheńskiem i p r z e ło ż y ł ,  pewny 
z nich dochód na iego osobę naznaczywszy'.—  
Pfa samym końcu S y b e iji ,  w p oś rock hord B u ­
fe ta m i  zw anych, najgorliwszych stronników 
religji pogańskiej,  mieszka mała osada Missjo- 
narzów A ngie lsk ich , k tóra  z prawdziwie he ­
ro iczną odwagą znosi wszelkiego rodzaiu n ie ­
dostatek , i  wystawiona iest.na największe t ru ­
dy , ażeby udzielić mieszkańcom światła wia­
r y  Ghrześcjańskiej. Osadę tg składa ieden  
Anglik  i  2 Szkotów i  ich rodziny. Mieszka­
ją oni w 2ch obszernych domach wystawia­
nych  r. 1820 kosztem rządu Ełossyjskiego; 
w pośrod doliny piaszczystej otoczonej ska ła­

mi. W czasie lata trzej Missjonarze przebie- 
gaią kraj zamieszkany przez B u r e tó w , zwie- 
dzaią pobliskie h o r d y ,  i rozciągaią swoie wy­
cieczki od do K ja c h ty , to iest do granic Córń- 
s k ic h ; przez zimę trawią czas na uczenie sig 
dyalektów  S y b e ry jsk ic h , t łum aczą wyiątki 
z Pisma S. na igzyk B u r e tó w , przesyłając ie 
Towarzystwu Missjonarzy w L o n d y n ie ,  z któ- 
rcm  maią n ieprzerw ane związki. Żony ich 
s la ra iąsig  im pom agać , ucząc m łode  Baretki, 
rozmaitych robot; kszlałcą ich u m y s ł ,  i szcze­
pią nasiona cywilizacji pomiędzy p łc ią  nie­
wieścią Sybery jską . Szkoda że ci Missjona­
rze n iemogli mieć żadnego związku z Missjo- 
narznmi w C hinach  bawiąćemi, i dla tego pra­
ce ich niem ogły  daleko sig posunąć.

W E gipc ie  założone są 2 szkoły na sposób 
Francuzki i zostaią pod k ierunkiem  Francu­
zów, iedna szkoła wojskowa w D Ł adadad  nie­
daleko Kairu przeznaczona na sposobienie of- 
ficerów założona r .  1825, w r. 1826 było 
w niej uczniów 88; kurs nauk w tej szkole 
iest 3 l e t n i , uczą w niej matematyki,  rysun­
ków, topografji, a r ty ler ji ,  fortyfikacji stałej i 
polowej, kastrametacji, szkoły żołnierza i olli- 
cera, igzyków francuzkiego, tu reckiego i per­
skiego. Professcrowie prawie wszyscy są Fran­
cuzi, równie iak i D y r e k to r P la n a t.  Po 3cl 
lalach przepisy podciągaią uczniów tej szko­
ł y  pod najściślejszy exam en z nauk  słucha­
nych; w r. b. p rzy b y ł  leszcze nowy kurs na­
uk, którego słucliaią d toletni uczniowie; w 
tym kursie uczyć sig maią młodzi Egipcjanie 
wojskowych nauk fizycznych, mechaniki, ie- 
ografji, historji powszechnej, .s ta tystyk ii  stra- 
tegji. Drugi insty tu t naukowy Egipski iest 
szkoła lekarska w A b u sa b e l n iedaleko szkoły 
wojskowej przy  szpitalu zbudowanym r. 1826 
na 1200 chorych. D yrek to rem  tej szkoły 
iest także Francuz, nazwikiem K lo t.



. 1 ™
Mechanik m ieszkańcy  w bliskości FLladel- 

f j i , ukończy! machinę łączącąbezpieczeńslwo, 
prostotę i oszczędność do takiego stopnia do 
jakiego ieszcze żadna ze znanych Machin p a r ­
nych nie doszła. Machina ta niepodpada ża­
dnym przypadkom, iej ruch tak iest cichy, 
że zaledwie ią słychać, zajmuie bardzo ma­
ło miejsca, niema w niej pieca, niewymaga 
ani wody wrzącej, ani palenia • gazów, iest 
lekka, prosta, i ma bardzo wielką siłę; na 
pierwszy rzu t oka, każdy o iej bezpieczeń­
stwie zapewnić się może. Ciśnienie w niej 
daie się urządzić podług  potrzeby od 1 do 
1600 funtów, na cal kwadratowy powierz­
chni, co większa iest w stosunku korzyści 
tania i ła twa do zrobienia. Wynalazca iej zape­
wnia, że utrzymanie tegorodzaiu machiny o si­
le 60 koni, przy  ciągłej czynności przez miesiąc 
kosztów nie będzie wymagało nad 10 dollarów.

Ostatnie wiadomości odebrane w L o n d y n ie  
z S ta m b u łu , zapewniaią, że Sułtan okazuie 
się być skłonniejszym do zawarcia pokoiu.—  
Na teraźniejszy nowy rok Księgarze i D ruka­
rze  Londyńscy wyłożyli ogromne koszta na 
wykwintno i ozdobne A lm a n a lti, n iektórzy 
iuż wydali po 200,000 złp. sądzić więc można 
ile iest kupujących takie przedmioty. W a l­
te r  S ko t za napisanie powiastek do iednego 
z takich Almanaków, dostał tysiąc dukatów. 
W ostatnim opisie statystycznym L o n d y n u , 
znajduie się wyszczegulnicnie, że w tej stoli­
cy iest codzień piianych 43,000 osób wszelkiego 
stanu! —  Autor poezji do znanych piosnek 
Francu: P. BeranŁe, został sądownie w Paryża 
skazany na 9 miesięcy więzienia i zapłacenie 
500 franków za kilka takowych piosnek w k tó­
rych  znajdowały się wyrażenia przeciw RelU  
g ji ,  oraz niektóre myśli uwłaczające powadze 
Króla. —  W G racu  niedawno umarł w ar ja t , 
k tórego gdj> exenterowarioy znaleziono w £o-
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łąd k u  noże, książki, rozmaite żelastwa etc: —  
Na teraźniejszym sejmie w Sziokólrnie  Ogło­
szono, że S zw ec ja  dziś ma więcej dochodów 
niż w ydatków , że ludność powiększą się n ie ­
zmiernie a naród sądzi się być szczęśliwym.

M yśli. —  Nieszczęśliwym iest stan ludzi 
z tego szczególniej względu, że gdy ich u- 
m ysł  przyjdzie do swoicj dojrzałości, ciało 
słabieć zaczyna. —  T a len t  iest to dar  na tu ­
ry  ukryty w ludziach, a k tó ry  rozwiia się czę­
stokroć bez ich wiedzy. —  W ielcy panowie 
maią rozkosze, lud  pospolity uc iechy .—  Dwa 
są rodzaie ludzi, ieden  k tó ry  m yśli,  drugi 
k tóry  się bawi. —  Większa część ludzi zdol­
niejsza iest do wielkich czynności niż do ­
brych.— Pomyślny obrot wielu rzeczy, najwięcej 
zależy na znaiomości czasu w którym udać się 
mogą. K olenda .

Biedny Ojciec trojga Dziatek 
Dzieląc między nich opłatek  
D z is ia j , r z ek ł  zalany łzami 

, ,Fortuna usunęła dla innie wszelkie względy,
W  tym roku obarczała dom nasz nieszczęściami, 
Więc zamiast zw ykłych-podarków  Kolendy 

Przyjmijcie Ojca rady i przestrogi,—
Jasiu , co chcesz być żołnierzem,
Pomnij że  honor iest klejnot d ro g i ,

Postępuj iego to re m , a będąc Rycerzem 
Miłuj lubą O jczyznę, i wśród wojny grotoW 
Dla iej obrony żyeie poświęcić .-bąć gotow,
A chociaż, tylko walki są twych trudów c e lem ,  
Będjc Ż o łn ie rzem , zawsze bąć Obywatelem.—

Mój S ta ś  Prawnikiem być ż y c z y ,
Nie stawaj przy bogatszej lecż niesłusznej stronie, 
Oddaj się najgorliwiej niewinnych .obronie,

A doznasz szczęścia , pociechy , słodyczy 
Jeśli rzekną  , ,ra tuie  ubogich w spó łb rac i ,
Nie temu tylko s łu ż y ,  kto mu hojniej p łac i .—  

Olesiu, ty otrzymać chcesz wieuiec P o e ty ,
Już ci przyznano w tej mierze z a le ty ,
A gdy mieć będziesz imie Autora:
Nigdy nie maczaj w żółci twego pióra ,
Nie szkodź drugiemu , bo zawsze w y p a d a  

Kto pod kim d o łk i  k o p ie ,  ten w nie i sam wpada.“
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S Z A R A D  A,
ferse z Sciem muzykom zapewne iest znane, ' 
%gie roślina, wszystko  dzisiaj obdzielane.

(Znaczenie zeszłej Szarady Przesąd-)  
D O N I E S I E N I A  

U rzą d  M u n icy p a ln y  M . S . TVai-szafvy.
Stosownie do Reskryptu  Kommissji Rządowej Spraw  

W ew n ętrzn ych  i Policj i  z dnia 16 b. m. na dostawę  
510 Sążni kubiczny-ch kamieni i 50 Sążni kubicz,- 
uych żwiru czysto Arfowanego, do konserwacji  
ulic w Mieście W arszawie na rok p rzysz ły  1829,  
o g łasz a  niniejszym licytacją publiczną in m i­
nus, do odbycia której przeznaczaiąc stanow­
czy  termin na dzień 7  Stycznia 1829, na godzić  3, 
z  po łudnia  w Ratuszu G łów n ym  w S a l i  z w y k ły c h  p o ­
siedzeń w zy w a  chęć podjęcia się' p ow yższej  Entre ,  
pryzy maią.cych, aby zaopatrzeni w Y ad ju m  w g o t o -  
w iźn ie .  o)  Na dostawę kamieni z łp:  3400. b) Na 
dostawę żwiru z łp .  290,  w terminie i miejscu ozna­
czonym  znajdować się chcieli.  Warunki do Jicyta-  
ęji w każdym  czasie  w Eiórze P rzęd u  M unicypalne­
go przejrzane być mogą. —  Warszawa dnia 21 Gru­
dnia 1628 r. —  Radca Stanu Prezydent TV aj d a .—  
Sekretarz Jenerałny G, Jahoi/con'ski.

POD Z Ł O T Ą  BRODĄ. Biermann i Komp: Maj­
ster Krawiecki,  który przez wiele lat pracował w W i e ­
dniu i w P a r y ż u  przy warsztatach najbardziej w z ię ­
tych ,  ma zaszczy t  donieść tutejszej Prześ: P ub l icz ­
ności ,  iż  o tw o r z y ł  magazyn przy ulicy Pręta N r249 ,  
w  którym znajdować się będą Sukna za ceny naj-  
uiniarkowańsze.

Dnia 14 b. m. na trakcie między Nadarzynem i 
M szczonowem  iadącemu furmanowi skradziono p o .  
m iędzy  innemi rzeczami 14§ i p ó ł  M otków przędzy  
w ełpianej koloru gratjatowego,ktoby sprawę tej kra,  
d zieży  w y k r y ł ,  raczy dać wiadomość w Składz ie  Sukna  
przy  ulicy Sto Jitńskiej Nr 29 w Warszawie a p r z y ­
zwoitą odbierze nagrodę.

Podpisani handlem trudniący się w Mieście Piotr­
kow ie  Kuiawskim i lam zamieszkali, w ystaw iw szy  
W e x e l  pod dniem 3 Nissan czyli  19 Maplia r.-b. na 
Osobę Staro: Szlamy Frudlander Kupca In o w r o c ła ­
wia  na Summę Talarów 172 gr: szr: 25, gdy od t e ­
goż  Kupca ani towaru ani pieniędzy dotąd nieotrzy-  
mali,  a W e s e l  do dnia dzisiejszego u siebie z.itrzy-  
muią, ostrz.egaią każdego z Publiczności ażeby po-  
mienionego VV'exlu nikt n jenabywał,  bo więc wra­

zić  przeciwnym każdy  sobie w inę przypisze,  leżeli 
2 narazi się stratę.—̂ Ahrarn Jaroc iń sk i.

M i c h a ł  S z p e r k a .
Niżej podpisany lijaip honor uwiadomić Prześwie­

tna Publiczność w Królestwie Polsk iem , iż Massy no­
w o  w ynalez ionej  na wygubien ie  Szczurów i Myszy  
z zaręczeniem, a doświadczonej iako iest  skuteczna 
przez Urząd M unicypalny M. 6 .  W arszaw y, wkaż-  
dyra czasie dostać- można przy u licy  Nowolipie pod 
N r 2474, w Warszawie;  i w Sklepie Kaspra Junghof 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 10: o której kupu- 
iący informacją bez żadnych trudów i kosztów 0 - 
tjaym a. F unt  tej Massy sprzedawanym będzie po 
z łp .  8. I n f o r m a c j a :  Massa na w ygubienie Szczu- 
rów powinna być na Papierze smarowany i w dziu­
ry tam z k ą d  Szczury i Myszy wychodzą zatykaną.

T . J u 11 g h o 1 1 z .
Kto ina Listy Zastawne na ̂ sprzeda ł ,  niech sv§ 

uda do Drukarni Korjera.
Niżej podpisany, Majster Proffessji Stolarskiej, 

cz ło n ek  Utrzymuiącej przedtem pod firmą kompanji 
Stolarskiej,  znany Magazyn Mebli w Pałacu Blanka; 
po rozwiązaniu się tejże kompanii, przeniós ł  własne 
W ..usztaty i Magazyn pod Nr 1346 Lit: C. przy n- 
i icy M azowieckiej  do w łasnego  domu, gdzie -wszel­
kiego rodzaiu Mebli obsla lować,  łub gotowych,  
w najlepszym guście , za cenę umiarkowana nabyć 
możną. —  • J a k ó b  S im u ile v .

Hanna w średnim w ieku do haftu robot Damskich 
i zarządzenia Domem usposobiona, ży czy  być umie­
szczona w Domu iakim znacznym  lub Magazynie,tu  
w W arszaw ie .  W iadomość pod Nr 420 ulica Kra­
kowskie Przedmieście obok P o cz ty  na pierwszem 
piętrze w Magazynie.

Osoba opatrzona dostatecznenai dowodami dobrej 
konduity i zdatnosei, oraz może mieć kaucją, życzy  
mieć obowiązek R ządcy domu w Warsząwie, potrze- 
buiący dowie się U JP. Jana Lau pod Nr 470 w War­
szawie mieszkającego przy u licy  Senatorskie j.

O koło  10 b. m. -zginął między Mazowiecką ulicą 
a ńelazną Bramą pies W y t e ł  zawiesisty 3 letńkina-  
iąey na białein tle kilka plam d u iv c h  bardzo kasz­
ta trow-a ty ph i wiele takichże drobnych ła tek , uszy 
kasztanowate, m ia ł  na sżyi  obrożę skprzanną zielo­
no lakierowaną. Kto tego psa znajdzie i odprowa­
dzi na Mazowiecką ulicę Nr 1349 do Drukarni od­
bierze przyzwoitą'  nagrodę.

T E A T R . Po iutrze 23 raz Lir: Dra: P r e c jo z a


